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w Stanach Ziednoczonych 


LONDYN, 5. 11. Według denie- 
sień z N. Jorku, wśród farmerów 
dochodzi do częstych aktów teroru. 
Między innemi wysadzono W po- 
wietrze dwie mleezarnie i podpałono 
wiełe innych. 


Jeden z członków kongresu 0- 
świadczył, że farmerzy organizują 
oddziały wojskowe 1 zaopatrują stę 
w bomby łzawiące. 


DESMOINES (St Jo a): 5.14. 
Strajk farinerów w środkowych sta 
nach rolniczych trwa 
ciagu, przybierając niezwykle ostrą 
rotmę. 

W wielu miejscach w stanie Jo- 
va rzucono bonsby i dochodziła do 
strzelaniny. W Desmoines zniszczo 
no fabrykę sera. Farmerzy utrud- 
niają komunikację na drogach w 
pięcin stanach Środkowych. W sta- 


onie Alabama wybuehł strajk mle- 
a ocean 


ESSE Rea Ry 


Wzrost eksportu 

wegla polskiego 

WARSZAWA, 5. 1. Jak infor- 
muje ministerjum przemysłu 1 han- 
dlu, eksport węgla w październiku 
wynićsł 1.023.000 to, co w porówna 
niu z wrześniem wykazuje wzrost 
e 151.000 ton. 

W ten sposób, pomimo daleko 
trudniejszych warunków zbytu, na 


skutek ogarniezeń, spowodowanych 


reskryptami W dziedzinie- obrotu 
węglem-ze strony prawie wszyst- 


kich państw, importujących węgie! 
, pomimo bardzo obciążających 
eksport naszego węgla traktatów 
handlowych Angliji z państwami 
skandypawskiemi — eksport pol- 
skiego węgla w październiku br. 
zdołał się utrzymać na tej samej 
wysokości. co nasz eksport w paź- 
dzierniku r. ub. 


— dn 
Krwawa seuta 


„mścicieli caratu“ 
WILNO, 5. 11. Z Mińska dono 


szą 0 rozbicia tam przez władze 
sowieckie sekty „mścicieli caratu“, 
na czełe której stoi nigjaki Kacza- 
row, kozak doński, który zdołał sku 
pić koło siebie około 300 osób, Wy- 
znaweów sekty było zaledwie kilku 


nastu, resztę stanowiły szumowiny . 


miejscowe, bandytów, zloczyńców 
itp. z okręgu kojdanowskiego į są- 
sieńniego. 


Przez dłuższy czas różni działa - 
rze polityczni t. zw. sekciarze MOr- 
dowali swe ofiary po drogach, w lo 
kalach i w sądzie gdzie im s'ę tylko 
udawalo. : 

Władze sowieckie sektę rozbiły," 
15 «»keiarzy zastrzelono, kilsń zbie- 
glo, zaś około 50 osadzońo w więzie 
niu. Sam Kaezafów zdołał ujść, 


sbiegi prawdopodobnie zagranice. , 


isi $ 


w dalszym : 


czarzy. Prezydent Roosevelt prag- 
nąa w dalszym ciągu przyjść z po- 


mocą farmerom, opracowuje obszer 


ny plan wraz z gubernatorami sta- 
nów rolniczych i sekretarzem sta- 
nu spraw rolnictwa. 


Ford zbuntował się przeciw Rooseveltowi 
„Przyjął“ kodeks .. i zwolnili 45 tysięcy robotników 


WASZYNGTON. 13. Wielkie 
zdziwienie wywołało oznajmienie 
dyrekcji zakładów Forda, iż aby 2a 
stosować się do kodeksu automobilo 
wego, przewidującego 35 godzin 
praey tygodniowo, dyrekcja zwol- 
ni 45.006 robotników po 9.000 ty- 
godniowo. DECA 

Zakłady w Dearborn będą zame 
knięte w ciągu 7 dni. 

W kołach zbliżonych do prezy- 
a PZ 


Ostra fronda 


denta Roosevelta i gen. Johnsona 
uważają, że postępowanie Forda 
jest pogwałceniem programu Roo- 
sevelta. Prezydent jest zdecydowa” 


ny w dalszym- ciągu eralibować : 


swój program i nie rozluźni kontro 
li nad przemysiem dopóki się nie 


T że przemysł potrafi się 
jerować względami na dobro pu- ` 


bliczne. 


Ch. D. 


przeciw Koirfantemu 
"Sensacyjne oświadczenie Sen. Thullego 


WARSZAWA, 5. 1.. W dzisiej- 
szym numerze chrześcijańsko demo 
kratycznego „Głosu Prawdy“ uka- 
zało się następujące oświadczenie 
sen, prof. dr. Thallie. 

„Wiadomo, że Ch. D., prowadzo 
na przez Korfantego, zpajduje SIę 
w bardzo ostrej opozycji do rządu, 
podobnie jak stronnictwa ludowe i 
socjaliści, Z tego powodu członko- 
wie Ch. D. Małopolski Wschodniej 
zerwali swój stosunek z Korfan- 
tym i zarządem głównym i utworzy 
liśmy autonomiczną Ch. D. Malo- 
polski Wschodniej. Lecz i wśród po 
zostałych ezłonków Ch. D Korfan- 
tego mam swoich zwolenników, któ 


rzy nie godzą się na zgubną polity- 


kę Korfantego, na rozbijanie spo- 
łeczeństwa polskiego, ciągłe jątrze- 
nie i budzenie nienawiści jednej 
części narodu do drugiej, gdyż po- 


- ważna sytuacja zagraniczna wyma- 


ga skupienia wszystkich sił narodu 
dla obrony niepodległości, całości 
ziem Rzeczypospolitej. Wielu z nich 
mówi nam w cztery oczy: My się z 
wami zupełnie zgadzamy, nas nieza 
dowolonych z polityki Korfanteg 
jest wielu, niezadługo po porozu: 
mieniu się połączymy się z wami, 
zaczekajcie tylko jeszcze trochę, a- 
byśmy się lepiej między sobą poro 
zumieli Oczekujemy spelnienia tych 
obietnic. \ 

Dr. M. Thullie“. 


Qdpowiedzialność kas chorychilekarzy 


za szkode wyrządzoną pacientowi 


WARSZAWA, 5. 11. Naczelna 
izba lekarska ogłosi.a nast. wyja” 


Śnienie: Jeżeli czyn Jekarza kaso- 


wego wobec pacjenta kasy chorych 
spowodował szkodę temu pacjento- 
wi, a wina szkody leżała w działał 
ności lekarza, niezależnej od wa- 
runków, na które on nie ma wpiy- 
wu; — to w takim wypadku wobec 
pacjenta za zdziałaną szkodę odpo- 
wiadają solidarnie kasa chorych 1 


lekarz. 
_P. Wiktor 


W wypadku, gdy pacjent zwró 
ci się w poszukiwaniu odszkodowa- 
nia tylko do kasy chorych — kasa 
ma wówczas prawo regresu do le- 
karza. Jeżeli czyn lekarza kasowe- 
go wobee pacjenta spowodował szko 
dę temu pacjentowi, a wina szkody 
leżała w warunkach pracy lekarza, 
zależnych wyłącznie od kasy cho- 
rych — to w takim wypadku wo- 
bee pacjenta za zdziałaną szkodę 
odpowiada tylko kasa chorych. 


Kościński 


prezesem międzynarodowej konfederacji prac umysł. 


GENEWA, 5. 11. Wezoraj roz- 
poczęły się w gmachu międzynaro- 
dowego biura pracy obrady XI kon 


"gresu międzynarodowej konfede- 
"racji i 
"Przedstawiciele Niemiec nie bylt 


pracowników umysłowych. 


ña kongresie, stawiając wogóle pod 


„znakiem zapytania dalsze swe ucze. 
-stn'etwo w konfederacji. Na propo 
'zycję delegacji ang ielskiej 


»;Prze- 
wądniezącym: końgresu wybrano se 
ZM F A Ko SS AE š cj È 


kretarza generalnego unji związ- 
ków zawodowych pracowników. u- 
mysłowych „Polski p. Wiktora Ko- 
śgińskiego. Tem samemr p. Kościń- 
1 wybrany zostal prezesem miş- 
dzynarodowej konfederacji pracow 
ników umysłowych mna rok 1933-34. 

Jak wiadomo, p. Kościński był 
przez szereg łat sekretarzem gene- 


ralnym P.Z.P.P, iH. w Sosnowen.. ` 
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RZYM, 5. 11. Wyjechał stąd do. 
Polski biskup polowy ks. Gawlina, 
błogosławień- 
stwo Ojea św. dla armji polskiej. 

Równocześnie ks. biskup Gawli- 
na przywozi dar osobisty Papieża 
dla marsz. Piłsudskiego w postaci 
złotego medalu jubileuszowego. 


030: — 
Radjo moskiewskie 
odgrywa „bunty głodowe” 
w Warszawie. 


RYGA, 5.11. Radjostacja im. Ko 
minternu w Moskwie nadała specjal 
ną audycję, poświęconą bojowni- 
kom o rewolucję światową. Radjosta 
eja ta jest jedną z najsilniejszych 
w Europie i programy jej są dosko 
nale słyszane w większej części Eu 
ropy. 

Program obejmował m. in. or- 
kiestrę GPU. popisy specjalnego 
chóru i występy artystów. 

* Mówiąc o powodzeniu rewolucji 


'światowej (1) o kryzysie w, catym 


świecie: kapitalistyczn m. (niby w 
Sowietach nędzy głodu i kryzysu 
niema; moskiewska. radjostacja po- 
zwoliła sobie na ogłoszenie, że w 
„Warszawie i Rydze wybuchły bun 
ty głodowe” (1). Wartość tego kłhn 
stwa moskiewskiej stacji radjowej 
dostatecznie ocenić mogą sami od- 


'biorey radjowi Warszawy i Rygi. 


Um 


Górki zabitego cara żyją? 


HELSINKI, 5. 11. Sąd finlandz 
ki poraz 12-ty rozpatrywać miał po 
wództwo wielkiej ks. rosyjskiej 
Kseni Aleksandrówny, siostry Mi- 
kołaja II przeciwko państwu fin- 
landzkiemu, od którego powódka 
domagała się zwrotu sanatorjum w 
Chalile w Karelji, wartości 18 mil- 
jonów koron fińskich. Sąd postano- 
wił poraz 13 odłożyć rozpatrywanie 
sprawy do marca przyszłego roku. 

Interesującem jest wystąpienie 
obrońcy. interesów skarbu państwa, 
który oświadezył, że on jako Pi.y 
mieszkaniee  Ekaterynburga, Stważr 
dza stanowczo, że córki zasitego 
cara Anastazja i Tatjana żyją: wo 
bec czego w. ks. Ksenia nie może 
być jedyną spadkobierczynią sana- 
torjum. : 

Przedstawiciel skarbu państwa 


' Golmberg. mówi? dalej, że w. księż- 


niczka Tatjana przebywa w jed- 
nym Z klasztorów tybetańskich, 
gdzie nazywają ją „Białą Siostra", 
a.w. księżniezka Anastazja jest iden 
tyczną z tą kobietą, która zamejszć 
kuje w Stanach Zjednoczonych pod 


nazwiskiem Anastazji Czajkow- 

skiej. 

; —x0x— 
Rozgrywki ligowe 
Czarni — Garbarnia 0:8. 


Pordi = Ło 8 80. 
Cracovia — Legja 2:2. 
O WEJŚCIE DO LIGI. 
Połonja — W.K.5. Śmigły 2:0 
* BOKS. 
Warszawa — Budapeszt 10:4. 
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Od 2 dni znajduje się na oceanie 
Atlantyckim w drodze do Waszyn 
gtonu, sowiecki komisarz spraw za- 
granicznych p. Litwinow. Ktoś, po 
przeczytaniu sygnalizowanego w 
depeszach artykułu jednego z dorad 
ców prezydenta Roosevelta p. Per 
łe zauważył, że gdy okręt „Beren- 
garia“ przybije do brzegów Nowe 
go Świata,.p. Litwinow zastanie 
tam już ustrój komunistyczny. 

Jest to oczywiście żart. Komu- 
nistycznego ustroju p. Litwinow 
jeszcze w New Jorku nie zastanie. 
Natomiast napewno spotka atmo- 
sferę przychylną dla zawarcia u- 
kładu pomiędzy Stanami Zjedno- 
czonemi a Sowietami. A 

Opinja francuska interesuje się 
tem zagadnieniem bardziej, niż o- 
pinja innych krajów eurepejskich i 
zastanawia się nad konsekwencja- 
mi takiego układu. « 

Już w czasie konferencji londyń 
skiej jak zwraca uwagę „L'Tatran- 
sigeant* paryski, Litwinow oświad 
czył, że Rosja byłaby gotowa do na- 
bycia na rynkach zewnętrznych na 
miljard dolarów surowców, ma- 
szyn rolniczych itp. OE 

Delegacja amerykańska zwróct- 
ła na to oświadczenie baczną uwagę 
i natychmiast po jej powrocie do 
Waszyngtonu prezydent Roose- 
velt jednemu z grona „trustu móz- 
gów“ powierzył zbadanie sprawy. 

Powołany do tego fachowiec 
profesor Kenneth Donałdsson po- 
twierdził, że Rosja istotnie potrze- 
buje za miljard dołarów wspomnia 
nvch produktów. Stany Zjednoczo- 
ne — zdaniem ekspertów — mo- 
g:yby dostarczyć Rosji około jednej 
trzeciej jej zapotrzebowania na su 
mę około 350 miljonów dołarów. 

Gdy tak orzekli eksperci prezy 
dent. Roosevelt dążąc do ożywienia 
gospodarczego «wysłał natychmiast 
słynny list do „wszechsowieckiego 
starosty” — Kalinina. 

Wbrew więc  przypuszczeniom 
w rókowaniach, które nastąpią, 0 
korzyści materjalne chodzi Stanom 
Zjednoczonym, a nie Sowietom, któ 
re zadowolnią się narazie sukce- 
sem moralnym. Będzie on polegał 
nie tylko na uznaniu Sowietów 
przez Stany Zjednoczone, ale także 
iw innych dziedzinach. Stanowi- 
sko Rosji wobec Japonji na Dale- 


Hin 
Tit 


Sledztwo sądowe było Tozpoczę- 
te i prowadzone bardzo energicznie, 
lecz jak się zdawało, nie doprowa- 
dzi do niczego, nie można było bo- 
wiem osiągnąć żadnej wskazówki, 
mogącej poszukujących wprowadzić 
na dobrą drogę. 

Benedykt wyszedł z biura poczt 
i telegrafów z  Chapełle-en-Serval 
o wpół do piątej po południu. 

Wiele osób spotkało go na dro- 
dze do Morfontaine. 

Szedł do doktora Gilberta, aby 
oddać depeszę. ` 

Czy ża do doktora Gilber 
ta, czy Gilbert odebrał depeszę? 

„Oto o czem należało się dowie- 
dzieć. 

, Wilhelm i jego żona, zapytywa- 
ai, utrzymywali, że nie widzieli 
wcale Benedykta, ale być może do- 
któr, który często przechadzał się 
po parku, przypadkiem spotkał gar 
buska. 

Więc jedynie gospodar K wad- 
ratowego Domu mógł rozwiązać tę 
zagadkę, wybadanie jego zatem by 
ło konieczne. WEB 

„Na nieszczęście Wilhelm. nie. 
wiedząc, gdzie się jego pan maido- 


~ma ~mn 
~ 


Rozmowa 


kim Wschodzie zostaje wzmocnione 
ciężkie stosunki ekonomiczne da- 
dzą się rozluźnić: towar niemiecki 
(+ è zastąpiony przez wyroby a- 
merykańskie. 

Z melancholją pisze o tem pra- 
sa niemiecka. Niewątpliwie ostat- 
nie upokorzenie się Niemiec w za- 
targu prasowym z Sowietami jest 
refleksem sytuacji, w której z rąk 
hitler wsktch wymyka się najlep- 
szy klient Niemiee — Sowiety. 

Jest tylko jeden punkt drażliwy 
i trudny w przyszłych układach ro 
syjsko - amerykańskich. Ten 
punkt bolesny — to pretensje ame- 
rykańskie wynoszące podobno oko- 


Społeczeństwo mró 
nie iest idealne. 


LUBIĄ TRUNKI — NIE MAJĄ INSTYNKTU 


dwu światów. 


lo 809 miljonów dolarów. 

Połowę tej sumy stanowią po- 
życzki przedwojenne, drugą poło- 
wę dłagi prywatne i bankowe. 

W punkt bolesny długów przed 
wojennych wpatrzona jest szczegól 
nie opinja francuska, oczekując 
precedensu, któryby przesądził, w 
jaki sposób Rosja zechce sprawę za 
nulowanych długów carskich za- 
łatwić. 

Za parę dni rozmowy w Białym 
Domu rozpoczną się: Europa bę- 
dzie z naprężeniem oczekiwać wy- 
niku tej rozmowy dwu światów, ja 
kiemi są niewątpliwie  Sowiety i 
Stany Zjednoczone. 


wek 


MACIERZY- 


ŃSTWA — SĄ ZABORCZE — PRÓŻNIAKI I NIEWOLNICY PRA 


CY — HANDEL 

Profesor Juljan Hoxey wygło- 
sił niedawno w Towarzystwie Nau 
kowem Brytyjskiem niezwykłe cie 
kawy odczyt o życiu mrówek. Prof. 
Hoxley zwrócił na początku uwa- 
gę, że pierwszy król Salomon, po- 
dał życie mrówek za przykład pra 
cowitości i oszczędności. W. rze- 
czywistości bliższy obserwator ry- 
chio zauważy wiele wad w życiu 
tych owadów. Tak samo, jak u lu- 
dzi, spotykamy wśród mrówek 
skłonności do trunków. Tak na- 
przykład z prawdziwą  namiętno- 
ścią piją one słodki wyciąg z chra- 
bąszczów i nie pominą żadnej 0- 
kazji, by sobie napój taki sporzą- 
dzić. Poświęcają z łatwością swe 
własne potomstwo, jeśli mają do 
wyboru między swemi dziećmi a 
chrabąszczami, produkują. same o- 
we słodycze. Kiedy mrowisko jest 
w _ niebezpieczeństwie, mrówki 
pierwsze się ratują, nie myśląc o 
swych jajkach. Wiele rodzai mró- 
wek zajmuje się handlem niewolni 
kami. Przedsiębiorą one dalekie 
wyprawy i zmuszają swych wro- 
gów wziętych do niewoli, aby pra- 
cowały za nie. Inne prowadzą ży- 
wot koczowniczy, prawdziwy ży- 
wot korsarzy. 
Społeczeństwo mrówek jest nie 


arli wstają Z grobu... 
t | 
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wał, nie mógł przyjść w pomoe pro 
kuratorowi z Beauvais, 

O siódmej rano szóstego dnia 
Gilbert wysiadł z pociągu w Sur- 
villiers razem z panem de Callins. 

Nie była to godzina  dyliżansu 
Morfontaine. 

Dwaj ci panowie postanowili 
iść pieszo na' śniadanie do Chapel- 
le-en-Serval i tam oczekiwać na po- 
wóz. 

Natychmiast udali się w drogę. 

Kiedy wchodzili na wielką ulicę 
le Chapelłe, ujrzeli liczną dość gru 
pę ludzi, zebraną przed biurem pocz 
towem. 

Dyrektorka bura, stojąc na pra 
gu, rozmawiała z kilku osobami, w 
których, po ich poważnem ubraniu 
i pewnej specjalnej postawie, łatwo 
było odgadnąć sądowników. 

Żandarmi z la Chapelle, wzmoc- 
nieni przez swych kolegów z Chan 


tilly i Coye oczekiwali konno na 
rozkazy. 
Dwa powozy staly przy 


drzwiach biura pocztowego. 

— (6ż to się tam dzieje? — za- 
pytał Raul doktora. ; 

— Pewno jakaś zbrodnia zosta- 


NIEWOLNIKAMI. 


zwykle ciekawe. Liczba mieszkań- 
ców jednego mrowiska może sięgać 
miljona. Ich organizacja społeczna 
ma. wiele rzeczy analogicznych z or 
ganizacją ludzką. 

Tworzą one małe społeczeństwa 
zwierzęce, mające służbę domową, 
pracę górników, zorganizowaną 
wojnę i uprawiają w pewien spo- 
sób rolnictwo. Spoleczeństwo mró- 
wek zbudowane jest na systemie 
kast, na czele których stoją króło- 
wie, naczelnicy wojskowi i zwykli 
żołnierze. Żołnierze i robotnicy są 
sterylizowani. Niektóre mrówki 
mają służbę domową, inne upra- 
wiają rośliny itd. 

Równocześnie jednak, mimo ude 
rzającej analogji ze _ społeczeń- 
stwem  ludzkiem, społeczeństwo 
mrówek różni się odeń tem, że roz- 
wój jego cywilizacji jest zakończo- 
ny od miljonów lat, o czem świad- 
czy badanie mrowisk. Z drugiej 
strony dla mrówki nie istnieje o- 
kres nauki; rodzą się one gotowe 
do wykonywania funkcyj, jaką ją 
obarcza podział pracy społecznej, 
żołnierzy i robotników i przez całe 
życie nie innego nie czynią. 

„Ta podstawowa różnica każe są- 
dzić iż ród ludzki nie stanie się nig- 
dy wielkiem mrowiskiem. 


ła popelnioną — odpowiedział Gil- 
bert. — Sprawiedliwość bada. 

W tej chwili Gilbert z panem 
de Challins zbliżył się do grupy i 
starali slę przecisnąć przez tłum, za 
legający całą ulicę, 

Ze szczytu sehj)dów, prowadzą- 
cych do biura, dyrektorka poczt 
spostrzegła dwóch przybyłych. 

Wydała okrzyk radości. 

. — Otóż i doktór Gilbert, paro- 
wie! — rzekła. 

, Sądowniey odwrócili się natych 
miast i poznali nowo przybyłych. 

Gilbert posłyszał wymówione 
swoje nazwisko, 

W tej samej chwili szmer prze- 
biegł, tłum, który rozstąpił się aby 
przepuścić doktora. 

Zbliżył się z Raulem i rzekł: 

— Jeżeli dobrze słyszałem, byla 
tu mowa o mnie. Czy przypadkiem 
nie wiedząc o tem, miałbym być 
przyczyną tego zbiegowiska? 

— Więc pan me nie. wiesz. pa- 
nie doktorze? $ 

— Nic zupełnie. Od kilku dni 
już wyjechałem z Morfontaine. 


Prokurator Rzeczypospolitej za- 
brał głos. } 

— Zechciej pan — rzekł—-wejšć 
na chwilę... Szczęśliwy _ jestem z 
pańskie: powrotu... Nieobecność 
pańska wprawiała nas w niemały 
kłopot. Być może, będziesz pan nas 
w satnie oświecić w przedniiocie 
zbrodni, która nas zajmuje... 

— Zbrodnit — powtórzył Gil- 
bert. =i 
— Tak... 


spełnionej wodług 


s 
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KRONIKA 


KALENDARZYK 
Dz ś: Leonarda Fel ksa 
Jutro: Nikaadra, Karyny 
Wschód słońca: 6.42 
Zachód słońca: 16.13 


RADJO 
WARSZAWA. 
Pono... «iek, 6 listopada. 


7.09, Sygnał czasu 7.05. Gimuastyka, 
1,20. Płyty. 7.35. Dz por. 7 Płyty: 
1.52. Chwilka gospod. domowego. 7,55. 
Program na dz. bież. 11.30. Codz. Prze 
gląd Prasy Polsk. 11.40, Wiad. o eks- 
porcio polsk. 11.50. Wiad. bież. 1159 
Sygnał czasu. 12.05. Płyty. 12.30. Dz. 
połudn. 12.35, Kom. meteor. 12.28. Pły. 
ty. 15.30. Kom. gospod. 15.40. Chwilką 
lotn. 15.55. Muzyką salonowa. 16.40 
Francuski. 16.56. Arje i pieśni. . 17.:0, 
Recital fortep. 17.50. Skrzynka  povzf. 
18.0. U kolebki polskiej państwowoś- 
ci. 18.45. Z nowych  operetek płyty. 
19.00. Program na dz. nast. 19.05, Roz- 
maitości. 19.5. Tr. z Wilno. 19,40. Wia 
domości sport. 19.47. Dz. wiecz. 200% 
Przemówienie z okazji „15-lecia Niepo 


„dległości Państwa Polsk. 20.15. Ufro. 


wadzerie z Seraju. 23.15. Muzyka 7 
płyt. - 
WARSZAWA. 


Wtorck, 7 listopada. 
700. Sygnał czasu 7.05. Gimnastykn. 
7,20 Płyty. 7.35 Dz. poranny. 7.40. Pty 
ty. 9.52. Chwiłka gospod. domowego: 
7.55. Program ma dz. bież. 11.20. Codz. 
Przegdi. Prasy Polsk. 11.40. Wiad. 5 
eksporcie polsk. 11.45. Kom. Min. Gp. 
Społ. 11.58. Sygnał czasu. 120%. Tr. ze 
Lwowa. 12.30. Dz. połudn. 12.35. Kom. 
meteor. 12.38. Tr. ze Lwowa. 15.30. Kom. 
gospod. 15.40. Płyty. 16.25.  Skrzyuka 
PRO. 16.40. Kącik językowy. 168.55. Kan 
cert z cyklu Arcydzieła Muzycznego. 
17.50. Hodowla i żywienie zwisgrząt na 
kursach Staszica. 18.00. Odczyt o szłu.. 
ce wykładów nowoczesnej. 18.20. S*zyu 
ka muz. 18.35. Płyty. 19.00. Program ra 
dz. nast. 19.05. Rozmaitości. 18.25. T tje 
ton aktualny. 19.40. Kom. sport. 19.47. 
Dz. wiecz. 20.00. Przem. z okazji 15 1». 
cia Niepodległości Państwa Polsk, 
20.15. W 40-tą rocznicę śmierci Piotra 
Czajkowskiego. 20.15. Kwadrans lit, 
21.08. 21.50. Recital fortepj. 22.15. Płyty, 
22.30. Muzyka tan. 23.00. Kom meteor, 
i kom. polic. 23.05. Muzyka taa | 
KATOWICE. 
Poniedziałek, 6 listopada. 

7.00. Aud. poranna. 11.25. Prożnaii 
na dz. bież. 11.50, Tr. z Warsz. 11.52 
Wiad. bież. 11.58. Sygnał czasu. 12 
Tr. z Warsz. 15.25. Giełda zbożowa. 15. 9 
Kom. gospod. 15.40. Wiad. strzeleckie, 
15.45. Tr. » Warsz. 17.50. Porady radjo 
techn. 18.00. Tr. z Warsz. 18.45. Recital 
śpiwe. 19.00. Rozmaitości. 19.10. Spuści 
zna dziejowa. Stefana Batorego. 1925 
Tr. z Wilna. W przerwie Il-ej Program 
na dz. nast. 23.15. Płyty. 


E Y ZEW EZZRK CZK E POCZ SEE S? 


wszelkiego prawdopodobieństwa na 
drodze do Morfontaine. Zbrodnia 
tajemnicza, której powodów szuka: 
my . napróżno. 

Wszyscy weszli do biura pocz: 
towego. 

` Prokurator Rzeczypospolitej mä 
wił dalej: 

— Dwa razy byłem u pana aby 
go wypytać... 

— Nie mogłem przewidzieć pań 
skiej wizyty, gdyż byłem nieobec- 
ny; przyjmij pan wyrazy żalu % 
mej strony. Lecz w czem, według 
pana, byłbym w stanie objaśnić 
sprawiedliwość? 

— Trzynastego tego miesiąca 
przyszedł do pana do tego biura te 
legram z Ameryki. 


— Tak, panie — odpowiedział 
doktór bardzo sainiryzo winy Ssa 
trzymalem, ten telegram czternaste 
g0 zrana; mam go tu przy sobie, w 
moim portfelu. 

-- Przepraszam — przerwał pro 
kurator Rzeczypospolitej. — Pan 
Się mylisz niewątpliwie. 

— W czem? 

— Musiałeś pan otrzymać tę dex 
peszę trzynastego wieczorem, poniś 
waż wtedy zaniósł ją panu garbu: 
sek Benedykt. 2 

— Nie, panie, znam doskonale 
Benedykta. Nie widziałem go wca« 
le... Depesza  odniesioną mi była 
przez tego chłopca. 


c. dn 
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475 VES 


KOP. „SATURN“ PRZYJĘŁA! 
150 ROBOTNIKÓW. 
Wobec większego ożywienia w 
przemyśle węglowym kop. „Saturn“ 
przyjęła do pracy 150 robotników. 


——airU0 


SPRYTNY ARONEK  WYŁU- 
BZIŁ OD NARZECZONEJ 100 
ZOTYCH I UCIEKŁ. 

Mieszkanka Dąbrowy, urocza 
p. Ewa Złotniczanka (Stacyjna 2), 
od dłuższego czasu prowadziła ro- 
mans z niejakim Aronem Goldfry- 
dem, kupcem zam. stale w Gdyni. 
Pan Aron bardzo często  przyjeż- 
dżał do swej ukochanej, którą 
przedstawiał znajomym, jake swoją 
narzeczoną. Ślub miał się odbyć 
w ubiegłym miesiącu, lecz spra- 
wy handlowe, tóremi p. Aron miał 
być rzekomo formalnie zawalony 
został odłożony do grudnia rb. 

Ostatnio p. Aron pod pozorem 
wydatków przedślubaych wyłudził 
od swej narzeczonej sto złotych i 
zwyczajnie ulotnił się w niewiado 
mym kierunku. ć 

Zrozpaczona narzeczona poczym 
ła starania, celem odszukania spryt 
nego Aronka. 


—:0):— : 


— Komitet budowy pomnika pole- 
głych żołnierzy polskiej organizacji 
wojskowej zwraca się do rodzin pole- 
gych psowiaków Z prośbą 0 nadesłanie 
w jaknajszybszym czasie _następują- 
cych danych: nazwisko, imię i pseudo- 
nim poległego, rok urodzenia, gdzie 
pracował w robocie niepodległościowej 
(ze specjalnem zaznaczeniem pracy w 
P. O. W,), datę śmierci, gdzie poległ, 
‘gdzie został pochowany. Prosimy © na 
desłanie tych danych oraz, o ile to moż 
liwe, fotografję poległego. Nadmienić 
należy, że powyższe dotyczy nietylko 
peowiaków, poległych w latach 1914 — 
1921 ale aż do dnia 11 listopada 1933 ro 
ku. Nałeży również nadesłać adresy ro 
dzin poległych peowiaków, aby moż- 
na było przesłać . im zapro 
szenia na uroczystoś odsłonięcia pom- 
nika poległych żołnierzy P. O. W.. ja- 
kie odbedzie się w Warszawie w dniu 
10 listopada rb. 


— Odczyt w lektorjum powszechnem 
w Sosnowcu. W środę o godzinie 1.30 
wieczorem w lokalu „Kuźnicy“ przy 
ul. Warszawskiej 22 odbędzie się odezyt 
p. t.: „Dziecko — włóczęga”. 

W odczycie tym poruszy prof. A- 
leksander Niweliński sprawy, które nia 
powinny być obce dla każdego, kto 
chce być dobrym wychowawcą i peda- 
gogiem. Wiele ciekawych i interesują- 
cych rzeczy znajdzie dla siebie również 
młodzież. 


— Historja z łóżkami w Olkuszu 
wyjaśniona. W ub. niedzielę podaliśmy 
wiadomość o przypadkowem odkryciu 
podczas rozwałania starego muru daw 
nej wikaryjki przy ul. Mickiewicza w 
Olkuszu, większej ilości łóżek żelaz- 
nych, o których fama głosiła, że wła- 
ściciel komórki, w której łóżka znale- 
ziono, t. j, p. Józef Świątek, otrzymaw- 
szy od uciekających w r. 1914 rosjaa, 
pilnie je strzegł w nadziei powrotu na- 
jeźdźców. 

P. Świątka niesłusznie posądązono o 
tego rodzaju tendencję, bowiem — jak 
wyjaśnia zarząd P. M. S, w Olkuszu, — 
łóżka te należą do tej instytucji i prze 
znaczone były dla bursy szkoły rze- 
mmieślniczej. P. M. S. odnajmuje lokal 
od P, C. K, w domu p. Świątka i dla- 
tego łóżka zmagazynowane są w ko- 
mórce p. Ś. 


+» Za obrazę policjanta 3 miesiące 
węzienia. Mieszkaniec Myszkowa Sta- 
rego,gminy Myszków, będąc: na poste- 
runku w Myszkowie, zachowywał się 
'nietaktownie, uspakajającemu go st. 
posterunkowemu Władysławowi Bed. 
narzowi nawymyślał,przy usuwaniu go 
zaś z posterunku stawił czynny opór. 
Sąd w Żarkach za obrazę i czynny o- 
pór policji wymierzył Masłoniowi 8 
miesiące więzienia, 


G ELAN GEEA 


Ogłasza jcie się 
w „Expresie Zagłębia”, 


Nowe 


koleje 


Budowa posuwa się raźno 


Robo ki budowie. linji ko- 
lejowej ów — Miechów postę- 
pują naprzód. Na całej długości l- 
nji wykonano już około 60 proc. ro- 
bót ziemnych ' i około 50 proc. 
mostów. 

Mosty na tym odcinku są wszy- 
stkie małe, natomiast okolica prze- 
cinana linja jest falista, wskutek 
czego niezbędne jest budowanie 
wysokich nasypów, które  docho- 
dzą do 40.000 m.* ziemi na kilometr. 

Na południowym odcinku od 


Tragiczny 


Krakowa do Włomnik wykonano 
już 75 proc. robót ziemnych i 70 
proc. mostów. Budowa kolei zatrud- 
niała w lecie powyżej 2300 robotni- 
ków, obecnie ilość ich dochodzi 
do 1700. 

Na linji Sierpce — Płock, na 
której były gotowe nasypy, istnieją 
ce od kilku lat, prow: me są obe- 
cnie wznowipne roboty. Budowa 
mostów i roboty ziemne są już na 
ukończeniu. 


wypadek 


na kop. „Kazimierz“ 


_ Na dole kopalni „Kazimierz“ w 
Niwce wydarzył się tragiczny wy- 
padek, któremu uległ 45-letni Jan 
Nowicki, mieszkaniec Grabocina. 

Nowicki był zatrudniony jako 
pomoc górnicza na dole kopalni. W 
pewnej chwili na plecy Nowickiego 
spadł z piętra wielki kamień, przy- 


gniatając go do ziemi. 

Z pomocą pośpieszyłi Nowiekie- 
mu koledzy, poczex przewieziono 
go do szpitala na Niemec. W szpi- 
talu lekarz orzekł że Nowiekiemu 
pękła wątroba. 

Nowieki na drugi dzień po wy- 
padku zmarł. 


Zmyślonahistorjanapadu 


bandyckiego pod Boiesławiem. 


Na posterunek pol. w Bolesławiu 
przybiegła po północy 4 bm. miesz- 
kanka Przymiarek, gm. Bolesław 
Józefa Kopczykowa z wielkim krzy 
kiem o dokonywającym się na jej 
dom napadzie rabunkowym. 


Bandyci wybili szyby i wyrwa- 
li drzwi do sieni, cheąc się dosatć 
do mieszkania. Kopczykowa zdoła- 
ła wybiec z mieszkania niepostrze- 
żenie tyłnemi drzwiami i przybie- 
gla wprost na posterunek © po- 
moc. 
- Komendant posterunku momen 
talnie udał się z posterunkowymi 


PORT 


i WYCHOWANIE FIZYCZNE 


na miejsce napadu. W mieszkaniu 
Kopczykowej siedziały przestraszo 
ne dzieci, w oknach wybito 5 szyb, 
lecz innych śladów włamaniu i ra- 
bunku nie było. Przeprowadzone 
doraźne dochodzenie ustaliło, że 
szyby wybił sąsiad  Kopczykowej, 
Roman Laskowiec z zemsty. 
Policja sporządzila na poczeka- 
niu dwa protokuły: jeden na Ła- 
gkawca, a drugi na Kopczykową 


za świadome wprowadzenie w błąd 
policji, wiedziała bowiem — dohrze, 
że szyby wybił Łaskawiec nie w ce- 
lach rabunkowych. — ? 


Jesienne mistrzostwa A kl. 
Zagłębia 


Wozorajsze spotkania o jesienne mi 
strzostwa A klasy nie przyniosły więk 
azych zmian u czoła tabeli. 

Prowadzi w tabeli nadal C. K. 8. 
mając 18 pkt., 8 gier i stos. bramek 
20:10, na drugiem miejscu znajduje się 
Policyjny — 7 gier, 10 punkt., stos. 
bram. 17:12. 

Wyniki wczorajszych spotkań przed 
stawiają się następująco: 

C. K. S, — BRYNICA 5:3 (2:2) 

W Czeladzi rozegrane zostały derby 
miejscowych drużyn CKS. i Dzynicy. 

W pierwszej połowie CKS. wybit- 
nie przeważa i zwycięża w stosunku 
5:8. W drugiej połowie atak OKS. stwa 
rza niebezpieczne sytuacje pod bram- 
ka. przeciwnika ,o których szczęśliwie in 
teresuje doskonały bramkarz „Bryni- 
oy“ Siudak. 

Bramki strzelili: dla ©. K. 8. Przy 
byłek i Bogucki po 2, Dyrda 1, dla Bry 
nicy Kopeć i Krupiński po 1 i samobój 
cza. 

Przedmecz rezerw 2:1 dla CKS, 

Sędziował p. Grabiński, dobrze. 

UNJA — ZAGŁĘBIANKA 4:1(0:1) 

Unja przerwała pasmo swych nie- 
powodzeń, już na meczu z Policyjnym 
wykazując swą dobrą formę. 

, Wczoraj pokonała na własnem bo- 
isku Zagłębiankę w stosunku 4:1. 

W pierwszej połowie prowadzą go- 
ście 1:0. Dopiero po pauzie Unja ata- 
kuje często bramikę przeciwnika, zdo- 
bywając cztery bramki. i 


Strzelcami zwycięskich bramek by: 
li: Gwóźdź 2, Muszyński 1 i Sobiechard 
2, dla Zagłębianki honorowy punkt 
uzyskał Lewicki. 

Sędzia p. Mandat, kilkakrotnie 
skrzywdził gości. 

Przedmecz rezerw 2:0 dla Unji. 


POLICYJNY — RUCH 2:1 (0:1) 


Na boisku Unji w Sosnowcu Poli- 
cyjny pokonał Ruch w stosunku 2:1. 
Do przerwy przeważa „Ruch* zdoby- 
wając jedną bramkę przez Kempę. 

Po przerwie Policyjny dochodzi do 
głosu i wywalcza zwycięstwo. 

Bramki strzelili Luchter i Gęborek- 

Gra naogół nieciekawa. 

Sędziawał p. Trzmiel. 


SOLVAY — SARMACJA 1:0. 


Solvay na własnem boisku pokonał 
Sarmację w stosunku 1:0. 
Przedmecz rezorw 3:0 dla Solvyayu. 


ZAGŁĘBIE — HAKOAH 7:2 (0:2). 


W Dąbrowie „Zagłębie* pokonało 
w wysokim stosunku 7:2 będziński Ha 
koah. 

Do połowy prowadzili goście 2:0. 

Po przerwie inicjatywę przejmuje 
Zagłębie wygrywając zasłużenie. 

Bramki strzelili dla Zagłębia Bana 
sik 4, Cabaj, Feblewski i Pękalski po 
jednej. 

Dla Hakoahu: Siwek 1 i Rozen z ie 
denastki. 

Sędziował p. Chycki. 

Przedmecz 3:0 dla Zagłębia. 


Str. 3. 


O złożeniu jakiejkolwiek kwoty 
na książeczkę oszczę'inuściową 
w KOMUNALNEJ KASIE 
OSZCZĘDNOŚCI w Zawierciu, 
poza jej wkładeą, dowiedzieć ele 
nikt nie może, gdyż io jęs: ta. 
jemnicą zawodową K. + 0. 


i służbową jej urzę:iników, 


TEATR POLSKI 


w Katowicach. 


We wtorek, 7 listopada wystawiona 
zostanie w teatrze polskim w Katow: 
cach opera J. Verdiego „Rigoletto“. 

Obsade naczelnych ról stanowią do 
brze znani, znakomici artyści teatru 
Wielkiego w Warszawie primadonna 
Maryla Karwowska w roli Gildy, Ja 
nusz Popławski — jako książę i 
August Wiśniewski — Rigołetto. Jed 
nocześnie poraz pierwszy da się słyszeć 
w Katowicach znakomita mezzosopra 
nistka, primadonna opery  Poznań- 
skiej, Janina Hupertowa w roli Ma- 
gdaleny. Reżyser August Wiśniewski. 
Kapelmistrz: Jerzy Sillich. Kierowni 
ctwo organizacyjne: Leon Wiener. 

GE COR 


Bandy kłusownicze 
grasuią i strzelają. 


Wdn. 2 bm. w czasie patrolowa 
nia terenów łowieckich t-wa praw. 
myśliwstwa w Wiśliczce, gm. Rab- 
sztyn, strażnik łowiecki tegoż tow. 
spotkał bandę kłusowników, polu- 
jących w 8 strzelb i psem. Na wez- 
wanie strażnika do zatrzymaSa 
się, jeden z kłusowników dał strzał 
w kierunku strażnika, lecz chybil. 

Strażnik w obrunie swego ży- 
cia wycełował do kłusownika i ra- 
nił go. 

Kłusownicy nie atakowali straż 
nika dalej, lecz zbiegli w gąszcza 
leśne t-wa „Saturn“, zabierając ze 
sobą rannego. 

OC 


Ubezpieczony skarży. 
kasę chorych 


o 25 tys zł. odszkodowania. 


Wskutek spóźnionej pomocy le- 
karskiej i zgonu dziecka, jeden z u 
bezpieczonych K. Ch. w Olkuszu, 
Fdw. Luty, pracownik papierni 
„Klucze“ wystąpił z akcją cywilną 
przeciwko K. Ch. w Sosnowcu o 
25 tys. zl., z powodu utraty dziecka 
i choroby żony. Oprócz tego p. Lu- 
ty wniósł skargę przeciwko 3 leka 
rzom K. Ch. w Olkuszu do proku- 
ratora o lekceważenie swoich obo 
wiązków. 

KARYKATURA BURMISTRZA PO. 
WODEM POJEDYNKU Z REDAK- 
TOREM. 

Z Barcelony denooą, że burmistrz 
miasta wyzwał na pojedynek kierow- 
nika jednego z pism satyrycznych. 

Burmistrz czuł się obrażony różne 
mi karykaturami i utworami, które u- 
kazały się na łamach tego pisma. 

Pojedynek wywołał sensację w bat 
ecłońskich kołach politycznych. Poli- 
cja usiłowała za wsz'iką cenę przes 
ković pojedynkowi. 

Pomimo przedsięwziętych zarządzeń 
przeciwniey udali się wezoraj w godzi 
nach rannych na płac. W ostatniej nie 
mal chwili udało sie sekandantom po 
godzić przeciwników, którzy nigdy w 
swem życiu nie pojedynkowali się. 


Żądajcie w apte 
kach i skład. apt. 
hygjeniczn. przy- 
sypki dla dzieci 


Puder „Dzidzi” 
(z kogutkiem) 


utrzymującej cia: 
ło dziecka w zdro< 
wiu i czystości. 
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Zawody lekkoatletyczne 


w Sosnowcu. 


Pogoń (Katowice) — S. T. 3. „Strzała“ (Sosnowiec) 
95 : 81 pkt. : 


W Sosnowcu na boisku P.W. i W.F. 
odbyły się wezoraj ciekawe zawody 
lekkoatletyczne pań 1 panów między 
„Pogońią*z Katowie i strzeleckiem to- 
warzystwm sportowem „Strzała“ z So- 
snowea Ą 

Zawody RO dość duże zaimte- 
resowanie. i zgromadziły na boisku o0- 
koło 209 widzów. 

_Młodo druży:y S. T 8. Strzały wal 
czyły ambitnie z silnymi RER O 


> W czólaej kłasyfikacji zwyciężyła 
czoń' w stosuku 95:8 t. 
„Pog tosuku 95:81 pkt 


Na wyróżnienie zasługują dobrze za 
powiadzjące się zawodniczki „Strzały” 
siostry M. i I. PaliSzewskie, Kicrownie 
two „Sżrzały” musi zwrócić uwagę na 
racjonalny trening tych zawodniczek. 


Organizacja zawodów dobra. Dodać 
nałoży, że publiczność zachowuje się na 
zawodach: nieslernic, wchodząc na bież- 
nie i. boisko. 

Pozatem boisko PW. i WF, znajda- 
je się w opłakanym stanie i nie było 
do zawodów przygotowane. 


Wyniki zawodów przedstawiają się 
następująco: 

Panie: bieg 60 m.: Białasówna (P) 
8&2 sek. ?) Pałiszewska 8.3 sek. 


bieg 206 m.: Białasówna (P) 294 8. 
2) M. Paliszewska 32,3 s. 

bieg 800 m.: Szułasówna (P) 2:54.8, 
2) Szajówna (P). 

Skok wdał:  Paliszewska (S.) 4,51 
m. 2) Bytomska (P) 4,24 m. 
` Skok wzwyż: I. Paliszówska 125 


em. 2 Danielakówna (P) i Bytomska 
po 120 em. 


kula: Gallotówna (S) 6,4 m. 2) Pa” 


liszewska (S.) 619 m. 

dysk: Rakoczanką (P.) 24,24 m., 2) 
Zawiejska (P) 24,04. 

sztafeta: 4X75 m. CR Pogoń. 

Panowie: bieg 100 m.: Miiller (P) 
11,23, 2 Zielńiski (S.) 11,6 s. 


bieg 800 m.: Rakoczy (P) 2:83, 2) 
Kałamaja (S) 211,2. 

bieg. 209 m.: Rakoczy (P) 9:58, 

skok wdał: Zieliński (S) 630 m, 
2) „Tamir“ 6 m. 

skok wzwyż: -Chmiel (P) 172. em. 

kula: „Tamur“ (S.) 10,30 m., Krza- 
ezyński (S.) 10,29 m. 

dysk: Strojek (S.) 33,43 m. 
toszek (S.) 32,55 m. 

oszczep: Oficera (P) 40,60 m., 2) Bał. 
dysz (P). 

sztafeta 
żyna „Strzały“ 


2) Bar- 


4X100 m. zwyciężyła dru- 
w czasie 46.4 sek. 


0999999909 


Śwędzenie ciała oraz wszelkiego 
rodzaju wyrzuty skórne usuwa 


KREM LAIN-AGE 


z kogutkiem 
jest to idealny nieszkodliwy ko- 
smetyk, usuwający wady naskór- 


ka tak u dorosłych, jak i u dzieci 
R. M Spr.Wewn. Nr. 3454. 


0009999909 


DZIŚ! 


| Szęzyt sztuki kinematograficznejł., 
Największy. fim jaki dotąd wyprodukowano! 


ING KONG 


w falach gl: FAY WRAY I ROBERT ARMSTRONG: 
* Początek o godz. 3-ciej. 


Uwaga! Następny program „JEJ KRÓLEWSKA MOŚĆ” 


w roli gł. Liljana Harvey 


KINO 
ZAGŁĘBIE 


iine-Teatr „ldziałowy” 


KINO 


EDEN 


SOSNOWIEC 
Dęblińska 4 
tel. 10-95. 


„Szwajcarskie Gorzekie 
Zioła” (z marką Ro. 
zut)są stosowane przy 
chorobach żołądka. ki- 
szek, obstrukcji i ka. 
mieni żółciowych. 
„Szwajcarskie Gorzkie Zioła” 
są naturałnym lagoduym  środ- 
kiem ży dka o ułatwia- 
Ki funkeje organów trawienia 
działającym przeciwko otyłości. 


| KATOL: ZABIJA | 


robadwo. owady | 


_do GRZECHU 


Wesoły pełen “humoru film produkcji Czeskiej odznaczony 
złotym medalem, 


Następny program „PEPINKA RAJNCHOLCOWA". 


z ARONIA, 


Na ogólne żądanie jeszcze dzisiaj!!! 
Gwiazda gwiazd jedna i jedyna 


B- GRETA GARBU 


w filmie który wywofał w Sosnowcu ssasacje ze SE P na 
oryginalny temat p t. 


JAKĄ MNIE PRAGNIESZ 


REICH 


Nast. progr. „MIŁOŚĆ W AUCIE". 


KO TE IK. CRY E 


BE KUPNO I SPRZEDAŻ “ar 


SZKÓŁKI drzew owocowych Ignaceg 
Malusa w Szczekocinach pol- y 
w sezonie jesiennym wielki wy 
bór drzew owocowych i krzewów po ce 
nach najniższych i na dogodnych w. 
runkach cennik na żądanie, 


SPRZEDAM _ urządzenie sklepowe 
*- © pat Sosnowiec, Pi lendskiegu 
78 m. : 


ozna 


Zgubione dakumenty 
po 4 grosze za I wyraz. 


BHŁNBAUM MOSZEK zubi) ksiaż 

kę wojskową wydaną przez P. K. U 

Sosnowiec. 

MISIASZEK © WŁADY: SŁAW unio 
„ ważnia zgubioną książkę wojsk: ywa, 

wydaną przez P. K . Będzih. 


LECZNICA choFób weneryezny ch i 
skórnych. Sosnowieg, bienkiewicza 1a, 


Wizr”ta 5 zł. > 


ODWOŁANIE. W. swoim -czasie wywi 
ziłem się uwłaczająco o W. P, . Vi icu- 
prez. Trzęsimiechu, bez żadnych pa. 

staw, co niniejszem odwołuje i na; 
mocniej Przepraszam, łącząc — wy raty 
śzaernku i poważania. pozostają 


Żarski. 


- Kto wie! Na twojem miejscu 
spróbow: vałbym... Dawno nie widzia- 
jeś pani Tordier? 


— Pięć miesięcy temu wyjecha- 
łem. za interesami , mego  pryney- 
pała... 

Otóż ja na twojem, miejscu 
aożyłbym jej dziś wizytę z grzecz- 
ności. Toby jej pochłebiło... Zapro- 
siłaby cię znów do siebie... a ty po- 
tem, ażeby . się. przybodobać garbu- 
sce, .zaślubiłbyś jej eórkę.... Helena 
jest bardzo ładna, mogłaby znaleźć 
męża, gdyby. nawet nie miałą po- 
sagu... Ożeniwszy. się, jeżeli nie bę- 
dziesz niezrzcznym, latwo zyskasz 
„zaufanie i kasę teściowej... 


"W tejże chwili do restauracji 
"wszedł szesnastoletni > wyrostek; 
fartuch sklepowy, przy ubraniu 


świadczył, że jest chłopcem skłepo- 
wym. 


Twarz miał szczerą i wesołą, 
oczy mu błyszczały. : 

Zapy tał: | R 

— Czy niema tu przypadkiem ` 


-pana Riveta? 


2 


Wydaweń: Helena. Monstorskn. 


. Pr osper, usłyszawszy swoje” na? 5 


zwisko. obrócił się, a zobaczywszy 
kto je wymienił, sam zawołał: 

— Tutaj. Julka!... 

Wyrostek z miną  zadowoloną 
zbliżył się do komiwojażera. 

— Dzień dobry, panie Prosperze 
— rzekł — więc pan już wrócił??... 

— Tak, mój chlopcze, wczoraj 
więczorem..  Uprzedzilem pryney- 
pała o moim przyjeździe. 


— [o on mnie tu przysłał... a 
złości się, małpa, aż strach. 
— Za co? 


Że pan nie przychodzi. 

— Pisałem mu przecie, że będe 
w magazynie punkt o dziesiątej. 

A teraz już wpół do na 

sth, panie Rivet. 

Prosper spojrzał na zegarek. 
; A tak!.. — odrzekł — idę... 
SE Julku,. chesz pię napić konia- 
ku.. 2 
Eo — Dziękuję panu, dziękuję... 
szę lecieć -: ;ezemprędzej do, Alepa 
bo nasz pan zły, 0j zły! f 

— Ja w pięć minut po tobie bę- 


dę! 
Chłopiec w ybiegł. 


Druk. Tok pres Z neha S 


Sope DAE, Nia PO Z 


— Cóż to tak pilno twemu pry n: 
cypałowi — odezwał się Józef Fer- 
rien — może chce ci dać gratyfi- 
kację. 

— E! nizawodnie znów przygo: 
tował mi burę... Ale — dodał, pod- 
niecony winem į likierem. — Niech 
mnie nie irytuje, bo puszczę go do 
wszystkich djabłów... 

— Pomyśl o tem, co ci mówiłem. 

— (o do pani Tordier?... 

— I o Helence. Kto wie, czy w 

razie stracenia miejsea u T roubletaż 
nie znajdziesz się odrazu na drodze 
do majątku. 

Prosper wstał, zapłacił rachunek 
i poprosił Józefa, ażeby z nim ra- 
zem zjadł obiad, co Terrien przyją 
skwapliwie. |. 

Rozeszli się, jeden udał się na 
ulicę Aubry-Rzeźnika, drugi na ul- 
cę Montorgueil, do pokątnego do- 
radcy. 

Wyprzedzimy przyjście, Prospe- 
ra do magazynu Jerzego Troubletn 

„pod. firmą: 
Pod złotym Snopem 
ŚRODKI ODŻYWCZE. 

\ Dwa schodki kamienne prowa” 
dziły do drzwi, otwierających się 
do sklepu obszernego, dłuższego niż 
szerszy, w którym na dużych pół- 
kach stały puszki z wszelkiemi od- 

\mianami "makaronu. 


* Po lewej stronie sklepu za ogro- 
;dzenićm szklanem był rodzaj kan-. 


toru: pryncypałó. 
' Stało tam biurko, kasa żelazna, 
Hotel i krzesła; obciążone: - 
Ej ji kwitarjiszami. 


Sosnowiec” Teatralna 1. tek. 4-94. 


SZAN TRS YZ DOS POZY, TW ` eiiie 


książka-. 


ZAWIE: 


na ścianie ` 
wskazywź al trzy kwadransc na jade 
nasta. 

P;ze ad biurkiem BIEL dział człowiek 


Zega ar, 


O 
ŻONY, 


lat okolo trzydziestu 1 zajęty 
sprawdzaniem faktur. 

Był to Jerzy Troublet; 
Jakóba Tordier. 

W -sklepie trzech chłopców 
wiązywało paczki, przeznaczone do 
odniesienia na miasto. 

Co ehwilę Troublet przerywał 
sprawdzanie faktur i spoelądał na 
zegar. 

Wtedy twarz jego wy krzy wiała 
się z gniewu. ; 

Drzwi od sklepu otworzyły się i 
ukazał się w nich chi op'ee, kt/rera 
tylko cośmy poznali w restanraej ji 


następca 


Za- 


I cóż? zawołał nań Troublet. 
Znalazłem go w restauracji. 
Co robił? 

— Jadł śniadanie ze swym przy 
jacielem... 0! eo tam było butelek na 
stole... mnie chciał poczęstować ko- 
niakiem, alem odmówi. 

Pije!.. zawsze pije! — szep- 
nął Jerzy Droppet” Z i eeri od- 
razą. í i 

Potem ooi się do chłopca: 

— Czy zaniosłeś dwa funty ma; 
karonu cienkiego do pani 'Tordier. 

— Do garbuski — rzekł: chłopie, 
udając garbatego — nie jeszcze, nin 
jestem pewny. że to nie ph 
e. A. 1 


Redaktor odp.:- Lucjan Horski. ` 


